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Czesław Wycech 
przewodniczącym 

SFBS i I
W piątek, bezpośrednio po 

zakończeniu obrad, plenum 
OK FJN, odbyło się pierwsze 
zebranie nowo powołanego Ko 
mitetu Krajowego Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół i 
Internatów.

Członkowie komitetu wyło- 
Pili 17-osobowe prezydium, 
przewodniczącym Krajowego 
Komitetu SFBS i I został Cze­
sław Wycech. (PAP)

Milenium czy Tysiąclecie

Polacy sq zwarci
Jak informowaliśmy w piątek odbyła się w sali Kolum­

nowej URM plenarna sesja OK FJN poświęcona nakreśle­
niu programu ostatniego roku ogólnonarodowych uroczysto­
ści obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego. W czasie po­
południowych obrad przemawiali: Jan Frankowski, Zdzi­
sław Kurowski, Jerzy Urbanowicz, Jerzy Turowicz, Antoni 
Walaszek, Zbigniew Czajkowski, Bolesław Iwaszkiewicz, 
Henryk Hahn.
Głos zabrał także I sekre­

tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka (skrót przemówienia 
W. Gomułki zamieszczamy na 
Str. 2).

W imieniu Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społeczne­
go zabrał glos poseł Jan Fran­
kowski. Podkreślił on, że śro­
dowisko, które reprezentuje, 
uznaje jako swoje myśli za­
warte w przemówieniu E. 
Ochaba, akceptując również 
program obchodów uroczysto­
ści Tysiąclecia.

Przechodząc do sprawy wy­
miany listów między episko­
patem polskim i niemieckim, 
J. Frankowski przypomniał 
stanowisko zajęte przez Chrze­
ścijańskie Stowarzyszenie Spo­
łeczne w tej sprawie podczas 
ostatniej debaty sejmowej. 
Stwierdził on, że krytyczna o- 
cena „orędzia” dotyczyła tych 
jego części, które wykroczyły 
poza dziedzinę rozważań reli­
gijnych i — nabierając cha­
rakteru politycznego — noszą 
sformułowania, z którymi — 
jak powiedział J. Frankowski 
— zgodzić się nie możemy. 
Mówca podkreślił, że ten poli­
tyczny charakter orędzia znaj­
duje swoje potwierdzenie w 
głosach opinii zachodnionie- 
mieckiej. W sprawach zasad­
niczych — powiedział J. Fran-
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Minister E. Sznajder 
wśród dziennikarzy

13 bm. w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego odby­
ło się pierwsze spotkanie mi­
nistra Edwarda Sznajdra z 
dziennikarzami prasy, radia i 
telewizji.

Tematem konferencji były 
aktualne problemy rynkowe. 
Minister E. Sznajder pod­
kreślił w swym wystąpieniu, 
że kierownictwo resortu pra­
cuje obecnie nad kilkoma 
ważnymi dla rynku proble­
mami.

Na pierwszym miejscu wy­
mienić trzeba poczynania ma­
jące na celu weryfikacje za­
sad współpracy handlu wew­
nętrznego z przemysłem lek­
kim i spożywczym. Wiąże sie 
z tym konieczność poprawy 
Pracy hurtu. Efektem organi- 
^cyjnych usprawnień ma być 

in. lepsze zaopatrywanie 
sklepów w pełny wybór to­
warów. którymi dysponują 
hurtownie. (PAP)

Skarga przeciwko 
zwolnieniu Mulki 
Przeciwko decyzji sądu we

Frankfurcie nad Menem wy­
puszczenia na wolność z powo­
du złego stanu zdrowia zbrod- 
^'arza hitlerowskiego. Mulki, 
*t°ry w wielkim procesie o- 
“Więcimskim skazany został 

lat więzienia, skargę 
Wniósł oskarżvciel posiłkowy 
2 u pr°f KauP
. Wskazał on, że uwolnienie 
//piki nastąpiło wbrew obo- 
"nązujacym ustawom, które 
Przewidują, że o takiej decvzji 
^?u’!ad°miony musi zostać 
°wnież oskarżyciel posiłko­

wy- (PAP)
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kowski — dotyczących grani­
cy na Odrze 
wierzący i 
zwarci.

Będąc w 
wielkiej roli, 

i Nysie Polacy 
niewierzący są

pełni świadomi 
jaką kościół ka-

tolicki odegrał w procesie du­
chowej integracji społeczeń­
stwa ziem zachodnich — po­
wiedział J. Frankowski — u- 
ważamy się tym bardziej za 
uprawnionych do wysuwania 
politycznych uwag pod adre­
sem sformułowań w orędziu 
biskupów.

Wyrażamy przekonanie, że 
dyskusja, która toczy się w 
kraju wokół listu biskupów, 
jest dyskusją polityczną, doty­
czącą zasadniczych problemów 
państwa i narodu — nie ma­
jącą nic wspólnego z walką 
z religią.

Zdzisław Kurowski — prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZMW m. in. omówił pro­
jektowany udział młodzieży w 
tegorocznych obchodach 
siąclecia państwa.

W imieniu organizacji 
dzieżowych wyraził 
wdzięczność OK FJN za 

Ty-

mło- 
on 

pro-
pozycję utworzenia funduszu 
społecznego, którego cele za­
warte są w pięknym haśle: ca­
ły naród swojej młodzieży!

Jerzy Turowicz — redaktor 
naczelny „Tygodnika Po­
wszechnego” stwierdził, że 
1000-lecie państwowości pol­
skiej — to wielka, wyjątkowa 
data, poruszająca świadomość 
każdego Polaka.

Mówiąc o narodzinach pań­
stwowości polskiej, J. Turo­
wicz uwypuklił rolę chrześci­
jaństwa w kształtowaniu świa 
domości i więzi narodowej o- 
raz rozwoju kultury. Stwier­
dzając, że kościół katolicki w 
Polsce przygotowuje się do 
obchodów 1000-lecia chrześci­
jaństwa, mówca oświadczył.

W ubiegłym roku Poznań wzbo­
gacił sie o kilka obiektów dla 
oofrzeb szkolnictwa średniego i 
zawodowego. Jeden z komplek­
sów powstał na Ratajach. Jest to 
Technikum Samochodowe, pom­
nik Tysiąclecia. Kompleks obei- 
muie budynek podstawowy, war 
sztaty I internat. Na zdjęciu: 
Technikum Samochodowe na No 
wvm Mieście od strony główne- 
oo wejścia foo praweil I od 
strony pozostałych obiektów (po 

leweil.
Fot. — K. Przychodzki 

że zarówno milenium chrztu 
jak i 1000-lecie łączy historia 
tego samego narodu i roczni­
ce te nie powinny być obcho­
dzone na zasadzie antagoniz­
mu.

Obchodzimy 1000-lecie w donio­
słym momencie historycznym, 
kiedy powróciły do nas ziemie 
zachodnie. Nieodwracalność tego 
faktu jest w świadomości narodu 
jedną z podstaw jego egzysten­
cji i jego jedności. Nie ma żad­
nych na ten temat równic w na-

Dokończenie na str. 2

Plenum ZW TRZZ
przeciw orędziu biskupów polskich

Wczorajsze plenarne posiedzenie Zarządu Wojewódzkie­
go Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich ustalało pro­
gram działania, toteż licznie uczestniczyli w nim zaproszeni 
goście — m. in. zastępca kierownika Wydziału Propagandy
KW PZPR Marian Jakubowicz, sekretarz Prezydium
WRN — Edmund Piosik oraz przedstawiciel Rady Naczel­
nej TRZZ — Bronisław Włodek.
Podstawą do dyskusji stał 

się referat sekretarza ZW 
TRZZ Edmunda Grabkowskie 
go, oceniający dotychczasową 
działalność Towarzystwa, za­
wierający jednocześnie pro­
gram działania na rok bieżący. 
Bogata działalność ideowo- 
propagandowa TRZZ w na­
szym województwie, mierzą­
ca się setkami odczytów i pre 
lekcji, sesjami naukowymi or­
ganizowanymi w różnych re­
jonach województwa, konkur­
sami młodzieżowymi, rajdami 
turystycznymi — pogłębiła w 
szerokich kręgach społeczeń­
stwa wielkopolskiego, umiło­
wanie ziem zachodnich, któ­
rych gospodarcze odrodzenie i 
trwałe związanie z Macierzą 
jest zasługą współczesnego po 
kolenia naszego narodń. Toteż 
zarówno w referacie jak i dy­
skusji z wielkim rozczarowa­
niem i jednoznacznym potę­
pieniem mówiono o nieodpo­
wiedzialnym orędziu bisku­
pów polskich do biskupów nie 
mieckich, domagając się po­
wzięcia rezolucji w tej spra­
wie. Na wniosek dyskutantów 
uczestnicy plenarnego posie­
dzenia TRZZ uchwalili rezolu­
cję. w której m. in. czytamy:

„Zamieszczając w swym 
„Orędziu” nie odpowiadającą 
prawdzie historycznej analizę 
stosunków polsko-niemieckich 
w przeszłości: sławiąc misję 
kulturalno-cywilizacyjną o- 
sadników niemieckich na zie­
miach polskich; używając na 
określenie ziem nad Odrą, Ny­
są Łużycką i Bałtykiem termi 
nu „Poczdamskie Obszary Za­
chodnie” itp. — biskupi polscy 
odeszli od swych własnych, je 
dnoznacznych słów wypowie-
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Terror w Indonezji
Prezydent Sukarno oświad­

czył w sobotę na posiedzeniu 
rządu, że od 1 października 
ub. roku zginęło w Indonezji 
87 tys. osób.

To pierwsze, oficjalne osza­
cowanie liczby ofiar terroru 
antykomunistycznego, . rozpę­
tanego przez armię i stron­
nictwa reakcyjne, po nieuda­
nym zamachu stanu płk. Un- 
tunga, odbiega znacznie od 
obliczeń nieoficjalnych, poda­
wanych przez agencje zacho­
dnie, według których żołnie­
rze i fanatycy muzułmańscy 
zamordowali w ciągu ubieg­
łych 3 miesięcy około 200 tys. 
osób. Z wyjaśnień Sukarno 
wynika zresztą, że zestawie­
nie rządowe jest niepełne.

Prezydent Indonezji, który 
cd trzech miesięcy nawołuje 
do zaprzestania rozlewu krwi 
i wyzbycia się nienawiści, zno 
wu wezwał Indonezyjczyków, 
aby pamiętali o potrzebie jed­
ności narodowej.

„Naród podzielony nie mo­
że się utrzymać — powiedział 
Sukarno — dlaczego musimy 
być podzieleni?”. (PAP)

Apel Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

Zaginął samolot NMO
W Neapolu podano oficjalnie do 

wiadomości, że w czwartek zagi­
nął dwusilnikowy amerykański sa 
molot transportowy 0-47, należą­
cy do dowództwa sił lotniczych 
NATO odcinka południowo - eu­
ropejskiego. Na pokładzie znajdo­
wało się 10 osób. (PAP)

dzianych w Olsztynie, Szczeci­
nie, Opolu i Wrocławiu z oka 
zji uroczystości kościelnych 
związanych z 20 rocznicą po­
wrotu do Macierzy ziem pias­
towskich.

... Szeroka fala protestów, ja 
kie rozległy się w kraju i za 
granicą, potępiająca politycz­
ny fakt wystąpienia biskupów 
polskich z tego rodzaju „Orę­
dziem”, protestów, w których 
zjednoczyli się katolicy, przed 
stawiciele innych wyznań i 
niewierzący, reprezentanci 
wszystkich środowisk i zawo­
dów — przypomina nie pod­
ważalną prawdę:

Naród polski był, jest i po­
zostanie zjednoczony wokół 
sprawy granicy na Odrze i Ny 
sie Łużyckiej, będącej aktem 
sprawiedliwości dziejowej, u- 
sankcjonowanej przez prawo 
międzynarodowe i ugruntowa­
nej przez 20 lat pokojowej pra 
cy całego społeczeństwa pol­
skiego”.

Rezolucja została podpisana 
przez prof. dr. Michała Scza- 
nieckiego, a następnie przez 
wszystkich członków plenum.

W ostatnim punkcie obrad 
plenum pożegnało dotychczaso 
wego prezesa ZW TRZZ w Po 
znaniu prof. dr. Michała Scza 
nieckiego, który przenosi się 
do pracy naukowej na Uniwer 
sytet Warszawski, zgotowując 
mu serdeczną owację oraz ob­
darzając słowami gorącej po­
dzięki i uznania za 8-letni 
wkład pracy w rozwój Towa­
rzystwa. Jednocześnie plenum 
powołało na stanowisko preze 
sa ZW TRZZ zasłużonego dzia 
łacza społecznego Józefa Ku­
jawę. (az)

gólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu, zebrany 
na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym w dniu 
14 stycznia 1986 r„ postanawia kontynuować zbiórkę 

społeczną na budownictwo szkolne i połączyć dotychczasowy 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół i Społeczny Fundusz Od­
budowy Kraju i Stolicy w jeden ogólnokrajowy fundusz spo­
łeczny pod nazwą Społeczny Fundusz Budowy Szkół i Inter­
natów.

W uznaniu ogromnej miary wysiłku społecznego Ogólno­
polski Komitet Frontu Jedności Narodu składa całemu spo­
łeczeństwu słowa gorącej podzięki za masowy udział w zbiór­
ce na SFBS i SFOS, za pomoc w odbudowie naszej bohater­
skiej stolicy, za ufundowanie przeszło 1200 szkół — pomni­
ków Tysiąclecia, najpiękniejszej i najgodniejszej formy ucz­
czenia wielkiego jubileuszu — tysiąclecia historycznych dzie­
jów naszego państwa, za głęboki patriotyzm i obywatelską 
troskę o młode pokolenie, o rozwój kultury narodowej, 
o przyszłość Polski socjalistycznej.

Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu składa 
słowa uznania I podzięki wszystkim działaczom SFBS i 
SFOS. członkom PZPR, ZSL i SD. związków zawodowych 
i organizacji społecznych, partyjnym i bezpartyjnym, którzy 
uczestnicząc w organizacji zbiórki dobrze zasłużyli się na­
szej socjalistycznej ojczyźnie, wnieśli cenny i trwały wkład 
w życie naszego narodu.

Naród nasz wkracza w drugie tysiąclecie swej państwo­
wości w pełni sił twórczych, poczucia dumy i godności naro­
dowej. Łączy nas wszystkich troska o przyszłość naszego 
narodu i wola podejmowania nowego wysiłku dla dalszego 
rozkwitu Ojczyzny. Łączy nas wiara w młodzież, która 
w niedalekiej przyszłości będzie kontynuować to wszystko co 
jest dziedzictwem najlepszych narodowych tradycji i czego 
dziś dokonujemy na miarę naszych sił i możliwości.

W minionych latach słuszną politykę oświatową i stale 
rosnące nakłady inwestycyjne i finansowe naszego ludowego 
państwa wspierał wzmożony wysiłek społeczny. Dzięki temu 
właśnie tak szeroko rozwinęło się nasze szkolnictwo we 
wszystkich dziedzinach. Najbardziej liczebne powojenne 
roczniki dzieci znalazły miejsce w szkołach podstawowych 
i uzyskały lepsze warunki nauki.

Zadania, w obliczu których stoi nasze szkolnictwo i jego 
potrzeby lokalowe są w dalszym ciągu ogromne. Wprowa­
dzamy stopniowo w życie reformę szkolną. W tym roku 
szkoły podstawowe przejdą na 8-Ietni okres nauki, co będzie 
miało wielkie znaczenie dla podniesienia poziomu wykształ­
cenia ogółu społeczeństwa.

Mimo dużych wysiłków państwa i społeczeństwa, nie zdo­
łaliśmy jeszcze zapewnić wszystkim szkołom podstawowym 
zadowalających warunków pracy. Jeszcze znaczna część na­
szej dziatwy uczy się w izbach wynajętych i zastępczych, 
w zagęszczonych budynkach i klasach szkolnych.

Poważnego wysiłku i nakładu nadal wymaga dynamicznie 
rozwijające się szkolnictwo zawodowe, które przygotowuje 
kwalifikowane kadry dla naszej gospodarki, a pracuje jesz­
cze w trudnych warunkach lokalowych. Musimy również 
poprawić warunki pracy szkół przygotowujących kadry dla 
naszego rolnictwa.

Jednym z najpilniejszych zadań, jakie musimy podjąć, Jest 
rozbudowa internatów. Pragniemy młodzieży wiejskiej i ro­
botniczej zamieszkałej w małych miastach i osiedlach zwięk­
szyć możliwość wyboru i ułatwić dostęp do wszystkich szkół 
zawodowych, zapewnić praktycznie bardziej równe warunki 
startu. Pragniemy stworzyć lepsze warunki wszechstronnego 
rozwoju już temu pokoleniu, które zapełnia ławy szkolne 
i tym dzieciom, które zaczną zapełniać je za rok czy za lat 
kilka.

Główny ciężar stworzenia tych warunków ponosi państwo 
ludowe. Wydatki państwa na oświatę, na utrzymanie szkol­
nictwa rosną z każdym rokiem w granicach maksymalnych 
możliwości stwarzanych przez dochód narodowy. Odczu­
walne bezpośrednio przez społeczeństwo potrzeby są jednak 
tak wielkie, że zaspokojenie ich musi się odbywać wspól­
nym wysiłkiem państwa i społeczeństwa.

Niech więc piękne tradycje i osiągnięcia ogólnonarodowej 
zbiórki na odbudowę stolicy i wzniesienie tysiąca szkół na 
Tysiąclecie znajdą swoją kontynuację w dalszym wysiłku 
nad rozwojem oświaty narodowej. Niech z naszej troski i 
miłości, jaką żywimy dla swoich synów i córek, młodszych 
braci i sióstr zrodzi się wielki czyn społeczny, niech prze­
mieni się w wielki strumień energii społecznej, zdolnej ideom 
socjalizmu nadawać materialny kształt. Kształt nowych inter­
natów, szkół w mieście I na wsi. pracowni i sal gimnastycz­
nych, młodzieżowych domów kultury, mieszkań nauczyciel­
skich na wsi, wiejskich ośrodków zdrowia.

Przed młodym pokoleniem otworem stanęły w Polsce Lu­
dowej wszystkie drogi życiowe; od jego kwalifikacji, żarli­
wości ideowej, oddania, zależy przyszłość ojczyzny. Pra­
gniemy aby pokolenie to wychowane w duchu patriotyzmu 
i internacjonalizmu było bardziej dojrzale do życia w świę­
cie nowoczesnej nauki i techniki, w świecie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich.

Zwracamy się do całego naszego narodu, do wszystkich 
ludzi pracy miast i wsi o powszechny udział w realizacji jed­
nego z najbardziej fundamentalnych zadań naszego poko­
lenia, udział w tworzeniu i umacnianiu takiego systemu 
oświaty, który całej polskiej młodzieży zapewni wykształ­
cenie, wysokie umiejętności zawodowe i przygotowanie do 
życia, który wyposaży ją we wszystko co niezbędne, aby bu­
dowała siłę państwa i narodu i w niej znajdowała rękojmię 
swojej osobistej pomyślności.

„NARÓD SWOJEJ MŁODZIEŻY" — oto hasło, które przy­
świecać nam będzie w tym wielkim przedsięwzięciu.

OGÓLNOPOLSKI KOMITET
„ FRONTU JEDNOŚCI NARODU
Warszawa, styczeń 1966 r.



Wystąpienie Władysława Gomułki na Plenum OK Fili
Solidaryzując się w pełni 

z referatem przewodni­
czącego OK FJN — tow. 

Ochaba oraz z wystąpieniami 
w dyskusji, nie mogę, nieste­
ty, wyrazić solidarności z wy­
powiedzią red. Turowicza. I 
w tej właśnie sprawie jestem 
zmuszony zabrać głos.

Red. Turowicz główną część 
swego przemówienia poświę­
cił orędziu biskupów polskich 
do biskupów niemieckich i u- 
siłował na swój sposób inter­
pretować to orędzie, twier­
dząc, że list ten wyraża dąże­
nie episkopatu Dolskiego do 
pojednania z Niemcami, do 
utrwalenia w dzisiejszym nie­
spokojnym świecie pokojo­
wych stosunków.

Czy tak jest w rzeczywis­
tości? Red. Turowicz bardzo 
zawęził sprawę. Należy wi­
dzieć nie tylko orędzie bisku­
pów polskich, ale i odpowiedź 
biskupów niemieckich; w tym 
kontekście rozpatrywać rzym 
ski komunikat episkopatu w 
odpowiedzi na list biskupów 
niemieckich. Dopiero te trzy 
dokumenty stanowią całość, 
z nfch można wyciągnąć o- 
kreślone wnioski.

Red. Turowicz mówi, że w 
podstawowej sprawie — w za 
gadnieniu granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku — nie ma 
różnic w społeczeństwie pol­
skim.

Chociaż taki wniosek nie­
zupełnie nasuwa się z orędzia 
biskupów polskich, to jednak 
nie można im zarzucić, że ro­
bili oni koncesje graniczne, 
użyli tylko bardzo niefortun­
nych sformułowań. Np. uży­
wanego przez rewizjonistów 
zachodnioniemieckich sformu­
łowania „poczdamskie obsza­
ry zachodnie”. Wyrzekli się 
więc tego języka, jaki stoso­
wali we Wrocławiu.

To wszystko ostatecznie 
można byłoby inaczej potrak­
tować, gdyby biskupi polscy 
odpowiednio ustosunkowali 
się do listu biskupów nie­
mieckich. którzy zupełnie zde­
cydowanie stanęli na stano­
wisku rewizjonistycznym — 
mówili o prawie do ojczyzny 
(czyli podkreślali to, co gło­
si rząd boński) oraz mówili o 
przezwyciężeniu nieszczęśli­
wych skutków wojny itd Bis 
kupi polscy nie tylko nie u- 
stosunkowali się do tego ne­
gatywnie, ale uważali, że od­
powiedź biskupów niemiec­
kich jest pozytywna i że na­
wet w sprawie granic został 
zrobiony znaczny krok na­
przód.

Naród swojej młodzieży
Dokończenie ze str. 1 

rodzie, co trzeba podkreślić na 
tle sprawy niedawnej wymiany 
listów między episkopatami pol­
skim i niemieckim, która wywo­
łała tak silne poruszenie opinii 
publicznej. J. Turowicz podkreś­
lił, że dążenie do pojednania nie 
może pomijać konkretnej sytua­
cji politycznej.

Podstawowym warunkiem po­
jednania polsko-niemieckiego jest 
niekwestionowanie naszej granicy 
na Odrze i Nysie, rezygnacja z 
roszczeń terytorialnych w stosun­
ku do Polski. Takie było zawsze 
i jest jednomyślne stanowisko 
całego polskiego społeczeństwa. 
Dawał mu również wyraz i epi­
skopat polski w licznych swoich 
wystąpieniach. Zdaniem J. Turo­
wicza, stanowisko to w liście do 
biskupów niemieckich zostało tak 
sformułowane, że część prasy i 
opinii zachodnioniemieckiej zin­
terpretowała je niezgodnie z in­
tencją autorów, ■ jako gotowość 
dyskutowania naszych granic za­
chodnich, gotowość do koncesji 
politycznych, doszukując się w tej 
sprawie różnic między stanowis­
kiem episkopatu a stanowiskiem 
społeczeństwa i rządu PRL, a 
więc różnic w sprawie, w której 
one nie istnieją. J. Turowicz po­
nowił apel, rzucony przez pos. 
J. Zawieyskiego z trybuny sej­
mowej o zaprzestanie tej pole­
miki.

Następnie zabrał glos Wła­
dysław Gomułka (skrót prze­
mówienia podajemy na stro­
nie 3).

Kolejny mówca gen. dyw. 
Józef Urbanowicz — szef 
Głównego Zarządu Politycz­
nego WP stwierdził, że ideą 
przewodnią uczczenia naszego 
1000-lecia i najlepszego wycią­
gnięcia wniosków z długiej 
naszej historii — był problem 
rozwoju i umocnienia jedności 
ideowo-politycznej.

Ta sprawa tym bardziej wy­
suwa s:ę na czoło w roku 
bież, kończącym obchody Ty- 
siąclecią. Nieodłączną częścią 
tych obchodów jest doprowa­
dzenie do świadomości naj­
szerszych mas zrozumienia 
wagi jednego z najbardziej 
ważnych dla państwa proble­
mów — obronności kraju.

Tego stanowiska nikt nie 
może podzielać. To jest — 
mówiąc delikatnie — stano­
wisko niezgodne z generalną 
linią polityki polskiej, stano­
wisko niezmiernie oportuni- 
styczhe. \

Różni dostojnicy kościelni 
w kazaniach, które wygłasza­
ją w ostatnich tygodniach 
twierdzą, że biskupi nie mo­
gą przemawiać językiem mar­
ksistowskim. Nigdy nie żąda­
liśmy i nie żądamy od bisku­
pów ani od duchowieństwa, 
ażeby przemawiali językiem 
marksistowskim. Biskupi nie 
chcą przemawiać językiem 
marksistowskim, ale przema­
wiają politycznym językiem 
reakcji. Na kogóż powołali się 
w komunikacie rzymskim bis­
kupi polscy?

Otóż Sekretariat Episkopa­
tu zapowiedział, że dla udo­
wodnienia swoich racji prze­
tłumaczy i prześle episkopa­
towi niemieckiemu książkę 
Oskara Haleckiego. Mam tę 
książkę przed sobą. Oto jest 
„Historia Polski” Oskara Ha­
leckiego. Jest to książka wy­
dana w 1958 r. w Londynie, 
na emigracji. Przedstawia on 
w tej książce swój pogląd na 
historię Polski, na całe 1000- 
lecie i na pierwsze 10-lecie 
Polski Ludowej. Biskupi soli­
daryzują się z tym poglądem 
i dają temu wyraz w swoim 
komunikacie, a

Nie będę zajmował się me­
rytoryczną treścią dawnych 
dziejów historycznych, chodzi 
mi o 10-lecie Polski Ludowej, 
które charakteryzuje prof. 
Halecki — historyk zamiesz­
kały w Stanach Zjednoczo­
nych i reprezentujący orien­
tację reakcyjno-klerykalną.

W ostatnim rozdziale jest 
mowa o tym, że Polska Ludo­
wa nie jest wcale Polską nie­
podległą, że jest Polską ujarz­
mioną przez Związek Radziec 
ki, że rządzą w niej agenci 
komunistyczni, że wszystko 
co się działo, nawet udział 
naszego wojska w zdobyciu 
Berlina w 1945 r. było tylko 
udziałem Armii Radzieckiej, 
bo „sowieci” wszystkim kie­
rowali. O. Halecki zieje głę­
boką nienawiścią do Polski 
Ludowej i do władzy ludo­
wej.

Prof. Halecki uważał, że do 
r. 1966 ustrój socjalistyczny 
w krajach europejskich za­
wali się. Mówi, że wszystkie 
narody, które zostały — jego 
zdaniem — „ujarzmione”

Mówca podkreślił, że żoł­
nierz polski umacnia nierozer­
walne braterstwo, łączące go 
z wszystkimi żołnierzami so­
cjalizmu, z główną siłą obrony 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów — Armią Radziecką, 
zapewniając tym samym nie­
wzruszone podstawy naszej 
obronności, dając własny 
wkład w utrzymanie pokoju 
i bezpieczeństwo Europy.

W dyskusji zabrali ponadto 
glos: poseł Antoni Walaszek 
(Szczecin), Zbigniew Czajkow­
ski — członek Prezydium 
Stów. Pax, poseł Bolesław 
Iwaszkiewicz (Wrocław) i Hen 
ryk Hahn (pow. Koźle).

Po zamknięciu dyskusji — 
przewodniczący obradom, Ed- 
ward Ochab, oświadczył, że 
po wystąpieniu Władysława 
Gomułki, prezydium nie uwa­
ża za celowe ustosunkowanie 
się do dyskusji, pragnie tylko 
podkreślić, iż w całej pełni so­
lidaryzuje się z treścią wystą­
pienia I Sekretarza KC PZPR

Następnie plenum dokoopto­
wało do Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du 11 działaczy politycznych i 
społecznych, przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych, 
świata nauki i kultury. W 
skład Prezydium OK FJN ple­
num powołało Mieczysława 
Marca, powierzając mu jedno­
cześnie stanowisko sekretarza 
OK FJN.

■ Plenum uchwaliło apel do 
społeczeństwa o dalszy udział 
w rozwoju oświaty narodowej 
poprzez akcję świadczeń na 
rzecz budowy nowych szkół.

Na zakończenie obrad ple­
num powołało Krajowy Komi­
tet Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów. 
Składa się on z 75 osób, wśród 
których jest wielu działaczy 
SFOS i SFBS, 

przez Związek Radziecki w 
1945 r. zostaną wyzwolone do 
1000-lecia Polski. Zakłada, że 
zostaną wyzwolone drogą ka­
taklizmu wojennego. Nie jest 
to nowa teoria; to stary po­
gląd emigracji, która od pierw 
szej chwili powstania Polski 
Ludowej liczyła na trzecią 
wojnę. No, a prof. Halecki, 
na którego kardynał Wyszyń­
ski powołuje się w swoim 
rzymskim komunikacie, też tę 
właśnie teorię powtarza.

Dalej prof. Halecki pisze: 
„Kościół katolicki, do którego 
należą prawie wszyscy Pola­
cy i który jest dla nich za­
równo dziedzictwem narodo­
wym, jak łącznikiem ze świa 
tern zachodnim, stał się naj­
potężniejszą twierdzą moral­
nego i duchowego oporu w 
obecnym okresie ucisku".

Oto macie credo polityczne 
prof. Haleckiego — nauczy­
ciela autorów listu do bisku­
pów niemieckich i autorów 
komunikatu rzymskiego. Je­
go książka jest drogowska­
zem, który służy biskupom, 
reakcyjnej części episkopatu 
polskiego. Po tej linii chcie- 
liby oni prowadzić Polskę.

Na wszystkie pytania i za­
rzuty, które podniosła prasa 
polska, kardynał Wyszyński 
i inni biskupi odpowiadają w 
kazaniach, że to wszystko bez­
czelne kłamstwo, to są ataki 
komunistów na kościół, wo­
łają — nie wierzcie tej pro­
pagandzie, wierzcie biskupom. 
Wierzcie prof. Haleckiemu. 
Oto droga, . którą wskazuje 
przede wszystkim kardynał 
Wyszyński i część jego zwo­
lenników oraz na którą 
chciąłby on wprowadzić Pol­
skę.

Obchodzimy 1000-lecie Pań­
stwa Polskiego i równocześ­
nie 1000-lecie wkroczenia 
chrześcijaństwa na ziemie 
polskie. Zbiegają się dwie 
rocznice — powstania Pań­
stwa Polskiego i przyjęcia 
chrztu przez Mieszka I i jego 
dwór. Nie należy przeciwsta­
wiać tych dwu rocznic — pań 
stwa i kościoła.

Kardynał Wyszyński w 
swoich kazaniach podkreśla 
często, że przez 1000 lat na­
ród, kościół i państwo stano­
wiły jedność. W ostatnim 20- 
leciu kościół i państwo roz­
dzieliły się i nie powiadamy 
dziś, że stanowią one jedność. 
Chodzi nam o to, aby kościół, 
który żyje w określonym u- 
stroju — nie zwalczał tego u- 
stroju, aby zajmował się spra­
wami, które do niego należą. 
Zgadzam się z posłem Fran­
kowskim, że nie można bisku­
pom czy innym duchownym 
jako obywatelom polskim, od­
mawiać prawa do zabierania 
głosu również i w sprawach 
nolitycznych; chodzi jednak 
o to, aby kościół był lojalny 
wobec państwTa.

Red. Turowicz mówił, że ist­
nieją wprawdzie różnice ideo­
logiczne w narodzie, ale w 
sprawie granic nie ma żad­
nych różnic. Istnieje światopo 
giąd katolicki i światopogląd 
marksistowski. Istnieją rów­
nież różnice ideologiczne mię­
dzy tymi, którzy reprezentują 
socjalizm, a tymi, którzy re­
prezentują kapitalizm. I rze­
czywiście, jeśliby chodziło o 
sprawę granic, to trudno by­
łoby zarzucać, że biskupi chcą 
addać nasze ziemie zachodnie 
Niemcom. W rzeczywistości 
ich stanowisko jest podobne 
do stanowiska Haleckiego. On 
również uważa, że ziemie za­
chodnie należy utrzymać, ale 
-ównocześnie walczyć o ziemie 
wschodnie. To jest jego sta­
nowisko. Reakcyjna polska e- 
migracja również stoi na grun 
cie granic zachodnich. Czyli 
różnice są w tym, co kto re- 
orezentuje politycznie.

Bzdurą jest gadanie o tym, 
że list nie ma treści politycz­
nej; list ma głęboką treść po­
lityczną. Są jeszcze i u nas w 
kraju ludzie, którzy żyją prze­
szłością, nie związali się z rze­
czywistością, z nową Polską.

Sprawa nie polega na tym, 
że my przeciwstawiamy 1000- 
lecie chrztu i 1000-lecie pań­
stwa. Sprawa polega na tym, 
że episkopat, a szczególnie kar 
dynał Wyszyński, chcą prze­
ciwstawić 1000-lecie chrztu — 
Polsce Ludowej. Ileż to razy 
w tekście orędziami innych wy­
stąpieniach wskazywano, że 
Polska poprzez całe swoje ty­
siącletnie dzieje związana by­
ła z zachodem, zachód świad­
czył na jej rzecz, a w szcze­
gólności na jej rzęcz świadczy 
ly Niemcy. W istocie rzeczy 

była związana z zachodem, ale 
my obchodzimy 1000-lecie — i 
kościół, i my — w określonej 
sytuacji XX-lecia Polski Lu­
dowej, innej Rzeczypospolitej, 
aniżeli wszystkie nasze po­
przedniczki. Jest w tym poli­
tyczna wymowa, tu tkwi głów 
ne polityczne stanowisko ko­
ścioła wobec władzy ludowej.

Jeszcze o samym orę­
dziu. Wiele daje do myśle­
nia fakt, że jeden z jego głów­
nych autorów — arcybiskup 
Kominek, doszedł ostatnio do 
wniosku, że trzeba zrobić po­
ważny krok w tył w stosunku 
do tego, .co poprzednio napi-* 
sał. Przebywa on jeszcze za 
granicą., czytał tam prasę, po­
znał stanowisko i opinię spo­
łeczeństwa polskiego i przę­
śl raszył się — widzi, że spo­
łeczeństwo nie może zgodzić 
się z tym, co biskupi wyłożyli 
w swoim orędziu — nie tylko 
w sprawie granic, ale w ogóle 
z całym tonem orędzia — i 
dlatego wycofuje się z poprze­
dniej pozycji. W wywiadzie, 
którego udzielił telewizji za­
chodnioniemieckiej, powiada: 
„uchwała poczdamska była dla 
Polski całkowicie pozytyw­
nym, pokojowym zakończe­
niem wojny”. W orędziu nie 
pisano, że Polska wyszła zwy­
cięsko z wojny, tylko, że Pol­
ska musiała przyjąć obszary 
poczdamskie, które przydzieli­
ły jej zwycięskie mocarstwa. 
A obecnie poprawia się — mó­
wi, że to było całkowicie po­
zytywne, pokojowe zakończe­
nie.

A weźmy sprawę pojedna­
nia i wybaczenia. Arcybiskup 
Kominek zaznaczył, że są to 
pojęcia chrześcijańskie, ponad 
polityczne, związane z poję­
ciem winy. Winy narodu nie­
mieckiego wobec narodu pol­
skiego są wielkie, kontynuo­
wał arcybiskup. Wybaczenie i 
pojednanie dotyczą tylko tych, 
którzy gotowi są do pokuty. 
Bez skruchy nie ma wybacze­
nia.

Gdyby to było napisane w orę 
dziu biskupów polskich, przy­
puszczam, że naród* polski by 
temu przyklasnął. A właśnie 
chodzi o to, że ani w orędziu 
ani w komunikacie nie ma’ 
mowy o żadnej pokucie. Mówi 
się, że chodzi o pojednanie. 
Właściwie nie bardzo wiem — 
kto z kim ma się jednać. Bo 
jeśli chodzi o Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną i jej 
społeczeństwo — to mamy z 
nią jak najlepsze stosunki.

Złe są natomiast stosunki z 
Niemiecką Republiką Federal 
ną. Złe — z wiadomych przy­
czyn. Rządowe koła bońskie 
żądają granicy z 1937 r., do­
magają się uzbrojenia atomo­
wego itd. A po liście biskupów 
polskich wysunęli sprawę na­
szej winy, krzywd, które rze­
komo, mieliśmy zrobić Niem­
com. Teraz mają argument w 
postaci orędzia biskupów pol­
skich.

Bez skruchy nie ma wyba­
czenia, ale skruchy rewizjoni­
ści zachodnioniemieccy nie wy 
kazali.

Dalsza sprawa. Kiedy we 
wspomnianym wywiadzie pa- 
dło pytanie na temat roli Pol­
ski jako przedmurza chrześci­
jaństwa, arcybiskup Kominek 
kategorycznie przeciwstawił 
się temu pojęciu. Stwierdził, 
że to jest pojęcie stare. Koś­
ciół polski uważa się za kościół 
pokoju wobec zachodu i wscho 
du, chce budować mosty, pro­
mieniować pokój na Zachód i 
Wschód, pośredniczyć. A moż­
na zapytać: kto wyczytał w 
orędziu biskupów polskich ta­
kie stanowisko? Nikt tego wy­
czytać nie mógł. W orędziu do 
biskupów niemieckich nie 
wspomina się o przedmurzu, 
ale w innych listach jest mo­
wa, że Polska jest przedmu­
rzem.

A co to jest przedmurze? 
Trzeba by z kolei postawić 
pytanie — a co to jest za tym 
murem? Za tym murem jest 
Związek Radziecki, za murem 
— jak by powiedział kardynał 
Wyszyński — jest bezbożny 
ateizm i komunizm. My, przed 
murze, mielibyśmy, według 
kardynała, wiązać Polskę z , 
zachodem./

Nie, nam tej linii nie narzu­
cą. narodowi też nie narzucą. 
Naród wie co go spotkało z 
rąk zachodu na przestrzeni 
dziejów. Stamtąd z zachodu 
spadały na niego ciosy teutoń-. 
skie, ciosy pruskie — inicjato­
rów rozbiorów Polski, ciosy 
Hitlera, przy milczącej zgo­
dzie zachodu.

ARTUKCONAN DOYLE.

Przekład Izabeli DąmbskieJ
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— Wstąpimy fam, idąc na dworzec — rzucił jeszcze w jeqo 
stronę Holmes. Po chwili obaj znaleźliśmy się znowu we fron­
towym saloniku, odzie nie wytracona z równowagi starsza 
pani, spokoinie reperowała swój pokrowiec. Na nasz widok, 
opuściła robotę na kolana i spojrzała na nas szczerym, pyta­
jącym wzrokiem.

— Jestem najgłębiej przekonana proszę pana, że zaszło fu 
jakieś nieporozumienie i przesyłka była przeznaczona dla 
kogoś innego. Mówiłam to nie raz lecz sto razy temu 
gentlemanowi ze Scotland Yardu, ale on się tylko śmiał. O ile 
się orientuję, to nie mam żadnego wroga na całym świecie, 
któż wobec tego miałby mi spłatać takiego przykrego figla?

— Ja doszedłem również do tego przekonania, proszę pani 
— powiedział Holmes, siadając obok niej na krzesełku. — 
Wydaje mi się to bardziej niż prawdopodobne. — Tu zrobił 
krótką pauzę, a ja się zdziwiłem, kiedy spojrzawszy na niego, 
zauważyłem, że Holmes wpatruje się dziwnie intensywnie 
w profil starszej pani. Przez chwile twarz jego zdradziła zdzi­
wienie ale i zadowolenie. Kiedy jednak miss Cushing spoj­
rzała na niego, zdziwiona nagłym milczeniem, był już tak 
samo skupiony i zrównoważony jak przedtem. Ja sam wpatrzy­
łem się badawczo w jej gładkie, siwieiące włosy, koronkowy 
czepeczek, małe, złote kolczyki i spokojne rysy twarzy: nie 
znalazłem jednak nic, co by mi mogło wytłumaczyć nagłe 
podniecenie mego przyjaciela.

— Chciałbym pani zadać kilka pytań...
— Och, mam już wyżej uszu łych wszystkich pytań — za­

wołała miss Cushing zniecierpliwiona.
— Zdaie mi sie, że pani ma dwie siostry?
— Skąd pan wie?
— Kiedy fu wszedłem po raz pierwszy, zauważyłem nad 

kominkiem fotografię, orupę rodzinna składająca sie z trzech 
pan — jedną z nich jest niewątpliwie pani — natomiast dwie 
inne sa tak uderzaiaco do pani podobne, że nie miałem ani 
przez chwilę wątpliwości, że są to pani siostry, 
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— Tak. Ma pan racje, ło moje siostry, Sara i Mary.
— A tu, zaraz za moim łokciem iest inne zdjęcie, robione 

w Liverpoolu. Jest to fotografia pani młodszej siostry w towa­
rzystwie mężczyzny, który, jak mi sie zdaie. nosi mundur 
stewarda. Zaobserwowałem również, że nie była jeszcze 
wtedy zamężna...

— Pan jest niezwykle bystrym obserwatorem. 1
— To mój zawód, proszę pani...
— I znowu ma pan rację. Ale w kilka dni później Mary 

poślubiła pana Brownera. Kiedy fo zdjęcie było robione pra­
cował w południowoamerykańskich liniach okrętowych, Bvł 
jednak tak śmiertelnie zakochany w mojej siostrze, że nie 
chciał się z nia rozstawać na dłuźei i przeniósł do innego biu­
ra okrętowego, którego statki kursowały wyłącznie między 
Liverpoolem a Londyneryi.

— Aha... może pływał na „Conqueror'ze'r?
— Nie... Kiedy ostatnio o nich słyszałam, to na „May Day". 

Jim odwiedził mnie tylko jeden raz tutaj. Było ło łuż przed 
złamaniem przezeń obietnicy abstynencji. Później jednak, za 
każdym razem, kiedy znajdował się na ladzie, mocno pił» 
a najmniejszy kieliszek wprawiał go niemal w furię. Ach, ło 
był fatalny dzień, kiedy wziął znowu kieliszek do ręki! Naj­
pierw przesłał znać mnie, później pokłócił sie z Sara a teraz 
kiedy i Mary przestała ze mna korespondować, nie mam po- 

I jęcia, co sie z nimi dzieje.
I Widać było, że miss Cushing poruszyła bardzo bolesny 
/łemał. Podobnie jak wszyscy żyiacy samotnie, początkowo 

« była bardzo skrępowana i nieśmiała, w końcu iednak słała 
się niezwykle rozmowna i wylewna, Opowiedziała nam mnó­
stwo szczegółów z źvcia swego szwenra. stewarda, następnie 
przeszła do swoich lokatorow, studentów, wyliczała nam mnó­
stwo ich wyczynów i fiołów, nodała nazwiska i szoi»ale. 
w których pracowali. Holmes słuchał wszystkiego uważnie, rzu­
cając od czapu do czasu jakieś pytanie.

(c. d. n.)

Dzisiaj chcą znowu przed­
murza, chcą wiązać nas z za­
chodem.

Naród polski doświadczony 
zwłaszcza historią najazdu hit­
lerowskiego, kiedy stanęliśmy 
w obliczu kompletnej zagłady, 
ten naród się zmienił. Nie 
można go już przeorientować 
na zachód. Naród polski '"jest 
w większości wierzący, chodzi 
do kościoła, ale w tej sprawie 
nigdy nie uwierzy biskupom 
polskim. Naród nie będzie 
wierzył tej orientacji politycz­
nej, którą oni mu chcą narzu­
cić. Naród za nimi nie idzie i 
nie pójdzie.

Państwo i partia nie czynią 
żadnych przeszkód, jeśli idzie 
o swobodę wyznaniową, o wy­
znawanie kultu religijnego. 
Ale walczymy i będziemy o- 
stro zwalczać wszelką działal­
ność polityczną, jawną czy za­
maskowaną, wymierzoną w 
interesy Polski Ludowej, w 
interesy narodu polskiego. 
Dlatego właśnie odmówiliśmy 
kardynałowi Wyszyńskiemu 
paszportu. Ażeby nie spotkał 
się ze swoim nauczycielem — 
prof. Haleckim, którego cytu­
je, ażeby nie mógł przeciwsta­
wić 1000-lecia Państwa Pol­
skiego — 1000-leciu wkrocze­
nia chrześcijaństwa na ziemię 
polską.

Nie szukamy pretekstu do 
ataków na kościół. Jesteśmy 
jak najdalej od tego. Kościół 
niech prowadzi swoją działal­
ność, niech spełnia te funkcje, 
jakie do niego należą. Żądamy 
od niego by prowadził lojalną 

politykę wobec państwa, jeśli 
już chce zajmować się polity. 
ką. Jeżeli kardynał Wyszyński, 
czy arcybiskup Kominek i iu, 
ni biskupi chcą wypowiadać 
poglądy na różne problemy 
polityczne — nie zabraniamy, 
ale niech to będzie zgodne j 
polityką, jaką rząd Polski Lu. 
dowej prowadzi, niech kościół 
nie przeciwstawia się państwu,

Uczciliśmy wspaniałym da. 
rem 1000-lecie Polski Ludowej 
a jak kto chce — to i 1000-le.’ 
cie wkroczenia chrześcijan, 
stwa. Darem w postaci zbudo. 
wania ponad 1000 szkół. Do tej 
akcji kościół się nie przyłączy} 
— zajmował kompletnie bier. 
ne stanowisko. Gdyby czuł pa. 
triotyczny obowiązek, gdyby 
był związany z ustrojem, to by 
czyn ten poparł — kościół jed. 
nak tego nie uczynił. To myś. 
my — partia, stronnictwa po. 
lityczne FJN zaapelowali do 
społeczeństwa i społeczeństw; 
odpowiedziało hojną ofiarno, 
ścią.

Dziś apelujemy o kontynuo- 
wanie zbiórkil* Jesteśmy prze, 
konani, że naród i tym razem 
pójdzie za wezwaniem naszej 
partii, za wezwaniem Frontu 
Jedności Narodu, za wezwa­
niem rządu, gdyż te właśnie 
jego organy przedstawiciel- 
skie i wykonawcze najgłębiej 
reprezentują interesy narodu 
polskiego i — jak już w prak­
tyce dowiodły — po słusznej 
drodze prowadzą Polskę, pro­
wadzą naród polski i nadal p; 
tej drodze prowadzić będą.

PAP



DYREKCJA miejskich hoteli 
W POZNANIU 

zwraca się z uprzejmą prośbą 
do mieszkańców naszego miasta

O ZGŁASZANIE 

pokoi dla przyjezdnych 
na imprezy targowe w 1966 roku.

Biuro Zakwaterowania przy ul. Głogowskiej 16 
__ codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godzinach od 8—20 —
• przyjmuje zgłoszenia pokoi prywatnych 

dla gości krajowych i zagranicznych — oraz
• przedłuża na rok 1966 umowy o najem 

pokoi, których ważność wygasła.
Termin przyjmowania zgłoszeń oraz przedłu­
żania umów na Wiosenne Targi Krajowe upły- 
wa w dniu 5 marca br., a na MTP dla gości 
zagranicznych w dniu lo kwietnia 1966 r„ nato­
miast dla gości krajowych w dniu 21 maja br. 
prosimy o zwrot skierowań z poprzednich 
imprez targowych. K206

ZŁQM ZŁOTY
NAJLEPIEJ sprzedasz 

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10 

K9024

Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Praktycznej 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU 
ul. Lampego 7 — telefon 554-45 

ZAWIADAMIA, 
że w dniu 19. I. 1966 r. rozpoczyna

KURS DLA KIEROWCÓW
kategorii amatorskiej i motocyklowej 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Sekretariat — od godziny 8 do 19.

K302

Przetargi

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Krosno” w Opale­
nicy, ul. Szkolna 1, tel. 22, pow. Nowy Tomyśl — 
zatrudni natychmiast:

CHAŁUPNIKÓW - INWALIDÓW — na terenie 
województwa poznańskiego, którzy posiadają 
urządzenia do produkcji rękawic 5-palcówych 
z włóczki oraz do produkcji skarpet męskich 
wełnianych — długich.

Spółdzielnia dostarcza surowiec i odbiera wyrób 
gotowy z miejsca zamieszkania chałupnika.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne — 
Spółdzielni, w godz. od 7—13 — codziennie. K252

Hotel „Orbis - Bazar” w Poznaniu — zatrudni 
KIEROWNIKA SALI.

Wymagane kwalifikacje:
1. wykształcenie średnie,
2. znajomość Języków obcych — minimum Jeden 

zachodni.
Kandydaci, którzy dotychczas nie byli zatrudnieni 

w gastronomii, zostaną przeszkoleni.
Zgłoszenia z dokumentami obejmującymi opinie 

z ostatnich pięciu lat — składać w Sekcji Kadr.
K291

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA URZĄDZEŃ SANI­
TARNYCH z uprawnieniami wodno-kan. i c. o. — 
na stanowisko projektanta — przyjmie zaraz
Biuro Studiów i Projektów Łączności — Poznań, 
Kościuszki 77. K286

Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu przyjmie 
zaraz następujących pracowników:
— ST. KSIĘGOWE — Sekcji Księgowości Materia­

łowej,
— ST. EKONOMISTĘ do Działu Zaopatrzenia.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Oferty kierować należy do Biura Ogłoszeń RSW 

„Prasa” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 dla K244.

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, tel. 
554-45 — rozpoczyna w 
miesiącu styczniu

KURSY:
kroju i szycia dla po­
czątkujących i zaawanso 
wanych, gotowania, pie­
czenia oraz racjonalnego 
żywienia, kreśleń techni­
cznych: maszynowych i 
budowlanych I i II stop 
nia i radiotelewizyjne. 
Informacji udziela, zapi­
sy przyjmuje Sekretariat 
Kursów, od 8 do 19.

KI 53

Mechanika maszyn biu­
rowych oraz ucznia przyj 
mie warsztat — Poznań, 
ul. Sieroca 5/6. 15176g

Pomoc domowa do dziec 
ka 1,5 roku, dochodząca 
•potrzebna - zaraa. UL—War 
szawska 91 m. 6, godz. 
16-18.15173g
Stolarz meblowy i uczeń 
potrzebni zaraz. Stolar­
nia, Ęiekary 13b. 15133g

Pomoc domowa docho­
dząca na 5 godzin do 2 
osób potrzebna. Mielżyń- 
skiego 21 m. 3. 14772g

Przyjmę spawacza elektr. 
z uprawnieniami na sta­
łe. Pracownika ślusarsko- 
biacharskiego dorywczo. 
Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim. Obozowa 4.
___________________ 14776g 
Potrzebna pomoc domo- 
wa oraz pracownik do 
prac w ogrodnictwie, u- 
trzymanie i mieszkanie 
na miejscu (najchętniej 
z prowincji). Błochowiak, 
Bogucin, ul. Gnieżnień- 
ska 2, Poznań 10. 14823g
Kobieta lub mężczyzna 
potrzebni do hodowli dro 
biu. Godziny dowolne. 
Pcznań-Wydmy, Perzyc- 
ka 76 (autobus). 14877g
Przyjmę uczniów naj­
chętniej z prowincji. 
Warsztat Wulkanizacyj­
ny, Poznań, Dąbrowskie­
go 241, tel.'433-67. 14629g

Krawcową wykwalifiko­
waną — specjalność kra­
wiectwo damskie miaro­
we — zatrudnię zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14931g.
Pomoc do małżeństwa z 
dzieckiem potrzebna. Te­
lefon 522-86. 14788g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Grunwaldzka 33a m. 
13, tel. 642-89. 14944g
Pomoc domowa czysta, 
uczciwa na stałe, chęt­
nie z prowincji potrzeb­
na. Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 14988g
Czeladnik i uczeń piekar­
ski potrzebni. Obronna 4 
(Grunwald). 15091g
Przyjmę zaraz pomocni­
ka ogrodniczego lub pra­
cującego w tym zawo­
dzie. Stefan Saliński, 
Poznań — Spławie, ul. 
Gospodarska 3. 14627g
Kto przyjmie uczennicę 
w zawodzie zegarmi­
strzowskim lub foto- 
optycznym. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 14649g.
Ftobostwo bez inwenta­
rza (wieś) poszukuje ucz­
ciwej osoby umiejącej 
gotować. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14708g.____________________  
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Dębiec,‘ul. św. Trój 
cy 15 m. 1.14721g
Potrzebny czeladnik wy 
kwalifikowany. Matejki 
11 — warsztat instalacyj­
ny.14728g
Potrzebna krawcowa — 
krojczyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14879g.

Chłopca lat 16, uczciwego, 
spokojnego na lVi-rocznej 
nauce i szkole w elektro 
mechanice oddam w nau 
kę do dobrego warsztatu 
samochodowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15188g.

MGR. BARBARZE NOWACZYKOWEJ
z powodu śmierci

MĘŻA
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
rada Nakładowa

PODST. ORG. PARTYJNA — DYREKCJA 
Poznańskich Zakładów Zielarskich „Herbapol”

Poznań, ul. Towarowa 51
K282

““ t -
Dnia 13 stycznia 1966 r. zmarła po długiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami, św., nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, śp.

Salomea Błaszczyk
z domu Dolna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
15194g SYN, SYNOWA i WNUKI

Dnia 13 stycznia 1966 roku zmarł po długich 
* ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
sw., nasz ukochany i najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Jan Pawlak,
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

0 godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesne! stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Kościelna 15.____ 15187g

N

Grunwaldzka 1K

* O Z N

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w Poznaniu, ulica 
Alfreda Bema nr 10 — ogłasza PRZETARG na wy­
konanie następujących robót:
a) WYKONANIE i MONTAŻ na gmachu przy placu 

Wolności 15 w Poznaniu (Bank Inwestycyjny) — 
ZEGARA Z TARCZAMI ŚWIETLNYMI, w ukła­
dzie elektronowym, sterowanego własnym gene­
ratorem kwarcowym;

b) WYKONANIE WOKÓŁ ZEGARA URZĄDZENIA 
POMOCNICZEGO (pomost ż barierkami).

Ręboty mogą być wykonane z własnych lub po­
wierzonych materiałów. Informacji udziela Dział 
Oświetlenia Ulic — ul. Bema 3d (tel. 537-54, wewn. 20).

Oferty na całość lub część robót z podaniem ceny 
jednostkowej należy składać w kopertach zamknię­
tych „Przetarg” w terminie do dnia 24 stycznia 1966 
roku w siedzibie Zarządu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 stycz­
nia 1966 r. o godz. 9.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, jak również osoby fizyczne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K226

Kupno

Puch — pierze nowe i 
używane kupuje firma 
„Polplume”, Rynek Ła­
zarski- 2, od godz. 9—15, 
tel. 639-56. 14715g
Kupię motorower „Sim­
son” lub „Komar” w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14727g.  
Tokarkę do metalu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14752g.  
Kupię względnie wypo­
życzę betoniarkę, formę 
do pustaków, stół wibra­
cyjny. Grunwaldzka 142 
m. 1, tel. 516-94 do gi dz. 
1.5. 14654g
Podzielnicę uniwersalną 
z konikiem kupię. Po­
znań, Staszica 21, war­
sztat, tel. 423-41. 14680g

Sprzedaż 3

Sprzedam bez pośredni­
ka fortepian krótki „Fie­
dler”. Stan idealny. Te­
lefon 631-37, godz. 16—18. 

15221g

Wykonuję bramy, furtki, 
siatki, trzepaki metalo­
we, wycieraczki, skro­
baczki i spychacze do 
śniegu, inne drobne ele­
menty metalowe. Dąbrów 
skiego 42.15216g
Sprzedam nowoczesną sy 
pialnię Czeczot. Poznań, 
Poznańska 24 m. 6.

14989g
Sprzedam nowe futro — 
imitacja karakułów. Pie­
kary 26 m. 3. 15033g

Sprzedam konia. Leon 
Jendrysiak — Żabikowo, 
Traugutta 9. 15157g
Sprzedam lub wydzierża­
wię warsztat ślusarski 
wraz z całym urządze­
niem, produkcją z po­
wodu choroby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14899g,
Fotele, krzesła, stół o- 
krągły rozsuwany sprze­
dam. Poznań, Roosevel- 
ta 10 m. 6. 14951g

Bagażówkę „Skodę 1201” 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dla 15172g. ,

Sprzedam „Wartburga 
1600” po małym przebie­
gu. Poznań, ul. Długosza 
30, m. 5, po godz. 15.

15127g

Sprzedam „Fiata 600” — 
nowy silnik. Poznań, Kna 
pcwskiego 9, tel, 665-87. 

14736g

„Warszawę” w dobrym 
stanie sprzedam. Telefon 
653-96. 14747g

LoKale
Przyjmę panów na po­
kój. Ul. Turniowa 36 
(Górczyn). 14910m

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Ul. Szamarzew 
skiego 32 m. 23. 14924g
Szczecin! 2 pokoje z ku­
chnią, wspólna łazienka, 
c. o. — zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Jan 
Jemrych, Szczecin, ulica 
Pocztowa 12 m. 5. 15146g

TOWARZYSZOWI
ZYGMUNTOWI MARCINKOWSKIEMU 

w związku ze zgonem Jego Ojca 
STANISŁAWA MARCINKOWSKIEGO 

GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

RADA ROBOTNICZA i RADA ZAKŁADOWA 
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych 

Zakład nr 7 w Poznaniu
K299 ■ —T TT

Dnia 13 stycznia 1966 r. zakończył nagle swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 54, mój naj­
droższy mąż, tatuś, teść i zięć

Władysław Szaj
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
O bolesnej strac!e zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
Poznań. Głogowska 168a m. 8. 15210g

W dniu 14 stycznia 1966 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

Maciej Nowaczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 

stycznia br. o godz. 15 na cmentarzu parafial­
nym w Mosinie, 

o czym zawiadamiają
ŻONA i DZIECI

15192g

Fletsierowicz (sekretarz redakr % 
Skapski Zbigniew «-n^r>w«kł 

8.30—11.36. redaktor _

Zielona Góral Mieszkanie 
kawalerkę samodzielną, 
kwaterunkowe nowe bu­
downictwo — zamienię na 
podobne lub samodzielny 
pokój w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14749g.____________________  
Stancja w Gnieźnie dla 
uczennicy siódmej klasy 
potrzebna zaraz. Zgłoszę 
nia w sekretariacie Tea- 
tru, tel. 22-91.14669g
Kapię pilnie pokój samo 
dzielny, wyłączony dla 
starszej osoby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15081m.
Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia samodzielne, I ptr., 
okolica Rynku Wildec- 
kiego na podobne w no­
wym budownictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15100m.___________________  
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju do czasu u- 
kończenia studiów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 15110m.
Kraków! Zamienię 2 po­
koje z kuchnią, kom­
fort na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 15049g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone — dwupokojowe, 
kuchnia —» Poznań. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15137g.
Zamienię pokój, kuchnię 
we Wrocławiu (śródmieś 
cie), na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość: Sklep 
meblowy WPHM, Głogow 
ska 26. 14769g
Bydgoszcz! Zamienię 2 du 
że słoneczne pokoje 
z przynależnościami, w 
centrum, na kawalerkę 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14777g.

nieruchomości
Działkę budowlaną 2.000 
m! przy Poznaniu, zagos- 
nodarowaną sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15J71g.

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny. Zabudowania gos 
podarcze, garaż. Ogród 
zadrzewiony, całość wol­
na. Września, Bolesława 
Prusa 10. 14865g

Sprzedam pół parceli pod 
budowę bliźniaczą (wo­
da, kanalizacja), blisko 
tramwaju (Grunwald). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15030g.

Willa stan surowy 90.000 
zł. reszta hipoteka. Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 53. 
_____________________ 15062g 
Kupię domek lub gospo­
darstwo z 1—2 ha ziemi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15065g.
Oddam w dzierżawę o- 
gród na hodowlę. Warun 
kl dogodne. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 14729g.

Zguby
Dnia 10 stycznia zaginął 
pies pudel czarny, wyso­
ki. Ostrzega się przed 
kupnem. Tel. 619-364.

15218g

Różne
Strojenia, naprawy, mo­
dernizacje, politurowa- 
nie fortepianów wykonu­
je Drygas, Poznań, Chu- 
doby 15.15121 g
Kapelusze damskie, we­
lony ślubne i żałobne — 
w wielkim wyborze pole­
cam. Matejki 60. 15147g
Płaszcze kurtki, zamszo­
we, skórzane, buty od­
świeża, farbuje — 27 Grud 
nia 5. 15152g
Garażu do samochodu o- 
sobowego poszukuję. Dziel 
nica Wilda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15165g.
Naprawa wiecznych piór, 
napełnianie długopisów 
7 kolorami, pastą zagra­
niczną, na poczekaniu 
wykonuje fachowo „Tem 
po”, Poznań, Małeckie­
go 19 (narożnik Rynku 
Łazarskiego). 15205g
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7. 
________________ 15973g 
Akwizytor poszukuje 
wspólnika z samochodem 
i gotówką, wyjazdy w 
teren. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
14665g.

Matrymonialne
Samotny inżynier, przy­
stojny, bez nałogów po­
zna miłą panią o do­
brym usposobieniu do lat 
28 w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
14635g,__________________  
Samotna lat 45 krawco­
wa, posiadającą mieszka­
nie. pozna starszego pa­
na lub wdowca. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz- 
ka 19 dla 14655g.
Rencista PKP samotny z 
rńieszkaniem pozna ren­
cistkę wieku 55 — 61 
wzrostu średniego. Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
14675g._______________  
Kawaler lat 40 spokojny, 
średnie wykształcenie 
szuka towarzyszki życia. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
14F93g.____________________  
Wykształcona rencistka 
poślubi intelektualistę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14758g.
Wdowiec z wyższym wy 
kształceniem, domator — 
pozna panią w wieku do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Fotografie pożądane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14762g.+ ———

Dnia 14 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa siostra i ciocia, śp.

ZOFIA JASIELSKA
z domu Frąszczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRY i RODZINA

Poznań, Inżynierska 2 m. 18. 15224g

Dnia 14 stycznia 1966 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

MACIEJ OWCZARZAK
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 14. z kaplicy cmentarnej na Głównej, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

SYNOWIE Z RODZINĄ
Poznań, Masztalarska 8 m. 11. 15215g

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
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^Radio ZTeeewizii

NIEDZIELA
RADIO: PROGRAM I fala 1322 m i UKF (do g. 

19.05 i od g. 23 do 3) 69, 74 MHz; 8.10 J. Fr. Haen- 
del: opr. Hamilton Harty: Muzyka na wodzie; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Piosenki żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkolnym słuchowisko 
pt. „Janek w Warszawie”; 10.20 — Koncert 
solistów: w programie utwory S. Rachmanino­
wa; 10.50 Koncert życzeń; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Musical morski” Nr 3; 13.20 Gra duet 
fortep. Kisielewski — Tomaszewski; 13.30 Mel. roz­
rywkowe; 13.45 „Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Piosenka miesiąca; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń między nar.; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Domek” słuch.; 17.40 Muz. 
tan.; 18.05 Muzyka dawna w nowej szacie; 18.45 
„Rozgłośna kariera Seymonura Harrisburga” — 
humoreska kryminalna; 19.05 Konc. Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Ra­
dio - Kabaret — Trzy po trzy; 2L55 „Niedzielne 
Wieczory Muzyczne; 23 „Świat dziś wieczorem”; 
23.10 Muz. tan.; 2.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 24, 1, 2, 2.55.
PROGRAM II: fala 407 m i UKF 66, 62 MHz; 8.10 

Spacery muzyczne po Wielkopolsce; 8.35 „Radio- 
problemy”; 9.25 „W niedzielny poranek” — kon­
cert; 10 Muz. rozrywk. z udziałem solistów; 10.40 
Zespół Dziewiątka; 12.10 Pozn. konc. życzeń; 13.10 
Polska muz. ludowa; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 14 „Miłość nie 
jedno ma imię”. Romanse staropolskie — fragm. 
książki D. Ciepieńsko - Zielińskiej; 14.30 Konc. w 75 
rocznicę śmierci Leona Delibes’a; 15 Dla dzieci słu­
chowisko pt. „Wielka Corrida na naszym podwór­
ku”; 16 Wyniki losowania „Koziołków”; 16.01 Ka­
baret „Rikki-tikki-tavi”; 16.30 Konc. chopinowski 
Philippe Entramont — fortepian; 17.05 Felieton na 
tematy międzynar.; 17.15 Tańce ludowe; 17.30 — 
„Program z dywanikiem”; 18.35 Muz. tan.; 19 Re­
wia piosenek; 19.30 „Gdy Minca tańczyła przed by­
kami” słuch.; 21.25 Konc. estradowy; 22 Ogólnop. 
i pozn. wiad. sport.; 22.30 Muz. tan.; 23 Konc. noc­
ny; 23.20 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9.30 „Moskiewski Kreml” — pro­

gram z Moskwy; 10 Dla młodz. „Pozdrowienia dla 
naszych przyjaciół” (Budapeszt); 10.45 TV Kurs 
Rolniczy — „Wychów i żywienie prosiąt”; 11.30 — 
„Ludzie i zdarzenia” — „Zardzewiała śmierć”; 
11.45 Wiadomości; 11.55 Dla dzieci — widów, lalko­
we „Bamba w Oazie Tongo” — Jana Ośnicy; 12.30 
PKF; 12.40 Film z serii — „Koń, który mówi”; 
13.05 „Świat, obyczaje, polityka”; 13.30 Konkurs 
skoków narciarskich — transm. z Klingenthal; 15 
„Cosi fan tutte” — opera komiczna W. Amadeu­
sza Mozarta; 16.40 Teleturniej — „Licytacja roz­
maitości”; 17.20 „Homo Varsoviensis” — film dok. 
TV poi.; 18.10 Mały Teatr TV — „Warszawianka”; 
— J. Andrzejewskiego; 18.45 Program muzyczny; 
19.20 Dobranoc; 19.25 Wyniki „Koziołków” i dzien­
nik; 19.45 Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki, wygłoszone na plenarnej He­
sji OK FJN, w dniu 14 bm.; 20.35 Niedziela spor­
towa; 20.55 „Proszę książkę zażaleń” — fab. film 
tadz. (1. 14); 22.20 Transmisja z międzynarodowego 
turnieju koszykówki; 22.55 Śpiewa — Anna Maciesz- 
czak.

TV zastrzega prawo do zmian.

PONIEDZIAŁEK
RADIO: PROGRAM I; fala 1322 m i UKF (do g. 

19.05 i od 23 do 3) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.30 Konc. solistów; 8.50 Dla kobiet; 9 Dla kl. I i II 
pt. „Butelka się zbiła”; 9.25 Mel. rozrywk.; 10 — 
Aud. historyczna; 10.15 Muz. operowa; 11 Dla kl. 
VII pt. „O chemii, wulkanach i gniewnym bogu 
Kon - Tiki”; 11.25 Mel. rozrywk.; 11.40 Na swojską 
nutę; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. III i IV 
pt. „Pod reglami”; 13.20 Muzyka; 14 „Kamienie 
mówią” — „Rumaki Lizypa” fragm. książki; 14.20 
Muz. polska; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 Skrzynka 
muzyczna; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Progr. mło­
dzieżowy; 17.05 Dla szkół średnich turniej pt. „Bra­
wo łiajlepsi”; 18.05 Konc. dnia; 18.45 Kurs j. ro­
syjskiego; 19.10 „Naukowcy — rolnikom”; 19.30 — 
„Mój program na antenie”; 20.30 Reportaż z otwar 
cia domu im. Matysiaków; 20.57 „Śpiewająca sy­
rena”; 21.27 konc. ze studia Radiowego Domu Mu­
zyki im. Fitelberga w Katowicach, Wielką Ork. 
Symf. PR dyr. Pierre Colombo; 22.38 Zespół Pieśni 
i Tańca Wojska Polskiego; 23 „Świat dziś wieczo­
rem”; 23.10 Gra Zespół Instr. K. Sadowskiego; — 
23.25 Konc. wieczorny; 0.05 Progr. nocny; 2.05 d. c. 
progr. nocnego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 24, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM II: fala 407 m i UKF 62,66 MHz; 8.15 
Kurs j. ang.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.50 Z. Stojew- 
ski: Suita Es-dur op. 9; 9.20 Międzynar. Uniwersy­
tet Radiowy; 9.30 Muzyka; 9.50 Public, międzynar.; 
10 Gra Polska Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 10.30 „W Jezioranach”; 11.45 „Fala 56”; — 
12.10 Agronomówka; 12.30 utwory na akordeon; 
12.40 Aud. literacka; 13 Walce i tanga; 13.20 „Przy­
jazd syna” fragm. opow.; 13.45 Mel. operetkowe; 
14.20 Słuchacze piszą — my odpowiadamy; 14.30 — 
Uniwersytet Radiowy; 14.50 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15 Na organach Hammonda gra 
B. Hardy; 15.10 Konc. Chóru Rozgł. Wrocł. PR pod 
dyr. E. Kajdasza; 15.30 Nadzwyczajne wydanie 
Błękitnej Sztafety „Operacja — Syrena 21”; 17.12 
„Za Odrą i Nysą”; 17.32 Bela Bartok: Szkice wę­
gierskie; 17.45 Remanenty sportowe; 18.45 „Pod fa­
brycznym dachem”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Najniższy rozkaz”; 21.40 Konc. Centr. Zesp. Woj­
ska Polskiego; 22.10 Ork. tan.; 22.40 „Rozmowy o 
wychowaniu”; 22.50 Muz. klasyczna i romantycz­
na; 23.27 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci — 
„Czarny kot” — film z serii — „Tomek i pies”; 
17.15 Dla młodych widzów — „Szymon i Kubuś”; 
17.35 Magazyn — „Tramp”; 17.55 Reportaż filmowy 
z cyklu — „7 milionów młodych”; 18.10 „Kino 
Krótkich Filmów”; 18.40 „Eureka”; 19.10 Film pt. 
j,Warszawa Jerzego Zaruby”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20 Program aktualny; 20.20 Teatr TV 
— „Zegarek” — sztuka J. Szaniawskiego. Wvko- 
nawcy: A. Gordon - Górecka, T. Łomnicki, K. Opa­
liński i K. Pągowski (W-wa); 21.10 „Na półkach 
księgarskich”; 21.20 Konc. chopinowski w wyk. 
laureatów Konkursu 1965; 21.40 Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



TL powi^^u ostrowskiego

Trwale efekty 
pracy społecznej

Jedną z form polepszania warunków bytowych ludności 
wsi i miasteczek, są czyny społeczne. Tam, gdzie bra­

kuje limitów inwestycyjnych na wybudowanie np. drogi — 
społeczna inicjatywa, poparta dotacją państwową, wiele 
może zdziałać.
Najpoważniejszą pozycją w 

długim wykazie czynów spo­
łecznych, wykonanych w u- 
biegłej pięciolatce w powiecie 
ostrowskim, jest bez wątpienia 
budowa dróg lokalnych. Kosz­
tem blisko 28 min. zł oddano 
do użytku 55 km nowych dróg 
(w tym połowę o nawierzchni 
twardej), 95 przepustów i 8 
mostów. Można wymienić cho­
ciażby umocnienie drogi Przy­
godzice — Janków — Topola 
Wielka, Będzieszyn — Szczury, 
Lewków — Słaborowice, Odo­
lanów — Huta itd. W czynach 
drogowych przodowały groma­
dy: Da niszy n, Gorzyce i Przy­
godzice.

Nie mają czym się pochwa­
lić natomiast Sieroszewice i 
Wielowieś. Wydaje się, że wy­
niki byłyby tu lepsze i bar­
dziej odczuwalne, gdyby nie 
zbytnie rozproszenie prac w te 
renie. Stąd wniosek, aby w 
przyszłości więcej uwagi zwra 
.cać na koncentrację i koordy­
nację pracy. Przynieść to mo­
że lepsze niż dotychczas efek­
ty.

Dużo zrobiono w zakresie kul­
tury i zabezpieczenia przeciwpo­
żarowego: oddano do użytku trzy 
domy kultury (w Jaskółkach, Dęb 
nicy i Wysokim Wielkim), 5 świet 
lic wiejskich (w Czarnymlesie, 
Pruślinie, Nabyszycach, Kołłąta- 
jewie i Ligocie) oraz 6 remiz stra 
żackich (w Ligocie, Wielowsi, 
Pruślinie, Tarchałach Małych, To­
poli i Raszkowie); wybudowano 
także 40 zbiorników przeciwpoża­
rowych. W budowie znajduje się 
dom kultury w Raszkowie, świet­
lice w Sadowiu, Fabianowie, Go­
rzycach, Tarchałach i Wielowsi o- 
raz remizy w Korytach, Wysocku, 
Boczkowie i Sieroszewicach.

Efekty są więc poważne (3,4 
min. zł), ale niepokoi fakt, że 
oczekiwać na nie musiano bar­
dzo długo. Często bowiem przy 
stępowano do budowy bez od­
powiedniej ilości pieniędzy i 
materiałów, licząc prawdopo­
dobnie z góry na pomoc pań­
stwa. Budowa niektórych obie­
któw ciągnie się całymi lata­
mi (np. w Sadowiu, Gorzy­
cach, Fabianowie, Tarchałach, 
Wielowsi). W przyszłości każ­
da inicjatywa wznoszenia o- 
biektu kulturalnego musi być 
poparta pełną dokumentacją 
techniczną. Wymagają tego nie 
tylko odpowiednie przepisy, 
ale i zdrowy rozsądek.

W dziedzinie oświaty rozbu­
dowano o jedną izbę szkołę w

MM
I. Nowicka Ino. — Najemcy obo­

wiązani są ponosić koszty bieżą­
cego remontu nieruchomości prze­
prowadzonego do dnia 31. 8. 1965 
r. (50)

Irena R. p-ta Ostroróg. — O 
paszport będzie się Pani mogła 
starać dopiero po zakończeniu po­
stępowania karnego. (43)

Barbara K. z Leszna. — Jajka 
chłodnicze będą zupełnie dobrze 
smakowały, jeżeli przed użyciem 
włoży je Pani na dwie godziny do 
zimnej osolonej wody. (42)

Jerzy B. z Krotoszyna. — Do Ka­
rin Stanek można pisać pod adre­
sem; PP „Estrada”, Szczecin, ul. 
Wojska Polskiego 69. (11)

Janina S. z B. — Ponieważ ostat­
nim wspólnym miejscem zamiesz­
kania Państwa była Polska, pro­
ces odbędzie się w kraju. O obo­
wiązku i wysokości alimentów za­
decyduje sąd. W imieniu męża — 
jeżeli nie zechce przyjechać do 
kraju — może wystąpić adwokat. 
(2966)

Zimowy. ópaear

Czarnym Lesie, otynkowano 
podobną w Jankowie, kończy 
się rozbudowę Liceum Ogólno­
kształcącego w Odolanowie, 
która przyniesie 4 dodatkowe 
izby lekcyjne. To w zasadzie 
wszystko, jeśli nie liczyć prac 
wykonywanych przez komitety 
rodzicielskie przy remontach 
opłotowań, porządkowaniu 
boisk szkolnych itp. Potrzeby 
zaś są dużo większe. Ponad 20 
szkół wiejskich (m. in. w Oło- 
boku, Rososzycy, Droszfewie i 
Chojniku) wymaga rozbudowy; 
trzeba także postarać się o 
mieszkania dla nauczycieli (m. 
in. w Radłowie, Daniszynie, 
Korytach i Słaborowicach).

Można by wiele pisać — co, 
gdzie i za ile zrobiono w po­
wiecie dzięki ofiarności społe­
czeństwa. Trudno przecież nie 
wspomnieć o budowie 7 km 
sieci wodociągowej we wsi 
Skalmierzyce, skanalizowaniu 
kilometrów rowów przydroż­
nych w Sobótce, Kotowiecku, 
Daniszynie, Łąkocinach, Par­
czewie czy Przygodzicach. War 
tość tych wszystkich czynów, 
wykonanych w minionym 5- 
leciu przez ludność powiatu 
ostrowskiego, zamyka się su­
mą przeszło 45 min. zł. Efek­
ty są więc nie tylko znaczne, 
ale również trwałe.' (RJ) s

Pokrótce 
z Czarnkowa

DOM KULTURY 
W DRAWSKIM MŁYNIE

Nową szkołę nazwaną imieniem 
Aleksandra Zawadzkiego otrzymał 
niedawno Drawski Młyn w powie­
cie czarnkowskim. Ostatnio odda­
no do użytku Wiejski Dom Kul­
tury, wybudowany wspólnym wy­
siłkiem mieszkańców przy pomo­
cy Odlewni żeliwa. Mieści on salę 
widowiskową oraz kino związko­
we i świetlicę. Domem Kultury 
opiekować się będzie Odlewnia 
Żeliwa.

WIĘCEJ TELEWIZORÓW

W minionym 5-leciu wzrosła 
znacznie zamożność wsi czarnkow- 
skiej. Dowodzi tego wybudowanie 
180 budynków mieszkalnych i 398 
budynków gospodarskich. Rolnicy 
posiadają obecnie 5585 radiood­
biorników i 565 telewizorów, a tak­
że 2000 motocykli i 72 samochody.

INICJATYWA MŁODZIEŻY

Sokołowo w powiecie czarnkow­
skim posiada najlepiej pracujący 
klub-kawiarnię „Ruchu”. Odby­
wają się tam prelekcje, odczyty, 
dyskusje nad filmami i książką, 
spotkania autorskie. Ostatnio koło 
ZMW buduje tu scenę i organizu­
je Klub Młodego Rolnika. Z cie­
kawą inicjatywą wystąpili rów­
nież ZMW-owcy z Lubasza, którzy 
urządzają lodowisko.

NOWA KAWIARNIA

Niełatwo obecnie o miejscę. sie­
dzące w czarnkowskiej kawiarni. 
Budowa drugiej kawiarni jest już 
jednak na ukończeniu. Kawiarnia 
otwarta zostanie w parku im. Sta­
szica. Prowadzić ją będzie Po­
wszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców.

PRZED REFORMĄ 
SZKOLNICTWA

W powiecie czarnkowskim trwa­
ją przygotowania do reformy 
szkolnej. Ogółem objętych będzie 
nią 36 szkół ośmioklasowych. Wy­
dział Oświaty i Kultury Prezy­
dium PRN szczególną uwagę zwra 
ca na przygotowanie kadr z do­
datkowymi kwalifikacjami. Około 
36 proc, nauczycieli ukończyło już 
kursy uzupełniające, (jn)

'dalekopisem.
PORAŻKA HOKEISTÓW 

KANADYJSKICH W ZSRR

W miejscowości Kalinin roze­
grano międzynarodowe spotkanie 
w hokeju na lodzie, w którym mi­
strzowska drużyna ZSRR — CSKA 
rozgromiła najlepszy kanadyjski 
zespół amatorów Sherbrock Bea- 
vers — 15:4 (7:2, 6:0, 2:2).

Kanadyjczycy przyjechali do 
Związku Radzieckiego po wystę­
pach w Czechosłowacji i NRD.

Młodzi pięściarze Poznania 
na ringu w Grudziądzu

W niedzielę odbędzie się w Grudziądzu spotkanie po­
między reprezentacjami bokserskimi Poznania i Bydgoszcz z cy­
klu rozgrywek o Puchar PZB i GKKFiT.

Drużyna Łodzi już zapewniła so­
bie tytuł mistrza turnieju. Poznań 
w razie zwycięstwa na grudziądz­
kim ringu obroni zdobyty w roku 
ubiegłym tytuł wicemistrzowski. 
Barw Poznania w tym ważnym 
meczu bronić będą według kolej­
ności wag (od papierowej do 
ciężkiej) następujący zawodnicy: 
Fieske, Nowicki, Caruk, Dębnika, 
Brzeskwiniewicz, Ulatowski, Wit­
kowski, Namysł, Skowroński, Licz 
kowski, Jankowiak.

Poznańskim pięściarzom sekun­
dować będzie trener Paweł Szy­
dło.

W Specjalistycznym Ośrodku w 
Poznaniu zostały wznowione zaję­
cia. Powołano 31 zawodników z 9 
klubów okręgu poznańskiego. Tre­
ningi prowadzą trenerzy Paweł 
Szydło i Zygmunt Swiś. Zawodni­
cy zamiejscowi odbywają zajęcia 
w swoich klubach a w każdy 
czwartek przyjeżdżają do Pozna­
nia na konsultacje. (x)

• . Władze naszego piłkarstwa 
rozważają możliwość rozegrania 
(po występach naszej reprezenta­
cji w br.), spotkania z Argentyną. 
Mecz projektowany jest na 10 lub 
11 czerwca w Buenos Aires.

• W siedzibie Aeroklubu PRL 
w Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia 14 działaczom 
lotnictwa sportowego pierwszych 
ustanowionych niedawno przez za­
rząd główny Aeroklubu PRL „Od­
znak Zasłużonego Działacza Lot­
nictwa Sportowego”. Wśród od­
znaczonych jest Jan Czarnecki 
z Aeroklubu Poznańskiego.

• Na trasach pod Krokwią w 
Zakopanem odbył się bieg na dy­
stansie 15 km. Startowało 28 nar­
ciarzy. Zwyciężył po pasjonują­
cej walce Rysula SNPTT w cza­
sie 58,33 min. przed W. Gąsienni- 
cą z tego samego klubu w cza­
sie 58,50 min.

• Pierwsze eliminacyjne spot­
kanie do mistrzostw świata w 7- 
osobowej piłce ręcznej mężczyzn 
Polska—Islandia odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w Gdańsku. 
Islandczycy pokonali ostatnio 
dwukrotnie USA i Hiszpanię.
• W Zakopanem przebywa 32 

osobowa kadra naszych kolarzy 
przygotowujących się na tego­
roczny Wyścig Pokoju oraz do ‘in­
nych czekających ich imprez mię 
dzynarodowych.
• Komitet Sportowy Armii Za­

przyjaźnionych krajów socjali­
stycznych ustalił, że w 1966 r. prze 
prowadzone zostaną mistrzostwa 
Armii Zaprzyjaźnionych w 13 dy­
scyplinach. Imprezy odbędą się 
w 6 krajach, w tym w Polsce w 
strzelaniu stendowym.

• Grupa 22 pięściarzy przebywa 
w Cetniewie, gdzie pod kierow­
nictwem trenera F. Stamma i jego 
pomocników przygotowuje się do 
najbliższego międzypaństwowego 
meczu o Puchar Europy z Irlan­
dią, 4 lutego w Dublinie.

Lodowisko 
z wypożyczalnią łyżew

Od wczoraj czynne jest jedyne 
w Poznaniu lodowisko mające wy­
pożyczalnię łyżew z butami. Jak 
co roku organizatorem wypoży­
czalni jest TKKF-Winiary, które 
zapewnia nas, że w tym roku 
znacznie zwiększyła się liczba wy 
pożyczanych par łyżew. Lodowi­
sko czynne jest od godz. 10 do 20 
przy ul. Obornickiej 78, dojazd 
autobusami 60 i 68 oraz tramwa­
jami 11, 15 i 16. Na miejscu 
ogrzewana szatnia i bufet, (b)

STYCZĘR 
niedziela

*16 
ooniedziałek

17

Marcelego, 
Włodzimierza, 

Antoniego

Słońce: 7.56—16.09

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA
POLSKI — g. 15 „Tango”, g. 

19.30 „Pluskwa”; NOWY — g. 11 
„Niebieski ptak”, g. 19 „Kto się 
boi Virginii Woolf’; OPERA. — g. 
19 „Orfeusz w piekle”; OPERET­
KA — g. 15 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 — przed­
stawienie zamknięte;

PONIEDZIAŁEK
TEATRY — nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE
NIEDZIELA

KALISZ: „Troilus i Kresyda”; 
WIERUSZÓW: „Zabawa” i „Cza- 
rowna noc”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ — Ceramik: „Zona 
dla Australijczyka”, poniedz. „So­
naty”; Noteć: „Lampart”, ponie­
działek „Zabić drozda”; CZARN­
KÓW: „Zycie raz jeszcze” i „Dru- 

brzeg”, poniedz. — nieczynne; 
GNIEZNO — Lech: „Noc przed­
ślubna”; Polonia: „Wizyta starszej 
oani”; GOSTYŃ: „Helena Trojań­
ska”, poniedz. — nieczynne: JA­
ROCIN t- Echo: „Rzeczywistość” 

„Listy do matki”, poniedz. — 
nieczynne; KALISZ — Kosmos: 
„Popioły” (I i II s.); Oaza: „Sam

Z poznańskiego PKC
To nie jest czar czterech kółek. To jest konik silniejszy od 
x wszystkich innych manii. Mam tu oczywiście na myśli setki 

tych, którzy w śniegu i mrozie, w samym środku nocy, przyszli 
powitać i żegnać rajdowców. Koń mechaniczny zawojował na­
szą młodzież, bo ona stanowiła większość kibiców, bez reszty

/"t statni samochód opuścił punkt 
kontroli czasu w Poznaniu 

kilkanaście minut po godzinie 5. 
Niemałą sensację wzbudził na 
ulicach miasta około godz. 7 
mknący z szaloną szybkością biały

2:1 przegrali 
piłkarze NRD

W kolejnym meczu międzyna­
rodowego turnieju piłkarskiego w 
stolicy Meksyku, reprezentacyjna 
jedenastka Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uległa wicemi­
strzowskiemu zespołowi meksy­
kańskiemu, Atlas Guadalajara 1:2 
(0:2).

Budna siódma
Z udziałem czołowych zawodni­

czek: ZSRR, Szwecji, CSRS, Buł­
garii, Węgier, Rumunii, NRD, 
NRF i Polski rozpoczęły się 14 
bm. VIII Międzynarodowe Zawo­
dy w narciarskich konkurencjach 
klasycznych kobiet, rozgrywane 
tradycyjnie w Klingenthal-Muehl- 
leiten (NRD).

Pierwsza konkurencja, bieg na 
dystansie 10 km, zakończyła się 
podwójnym zwycięstwem repre­
zentantek Związku Radzieckiego.

Z naszych reprezentantek naj­
lepiej pobiegła Weronika Budna, 
zajmując 7 pozycję z czasem — 
41.50,0.

pośród miasta”, poniedz. „Wy­
prawa siedmiu złodziei”; Stylowe: 
„Narzeczeni”; Syrena: „Czarny 
kot” i „Helena Trojańska”, po­
niedziałek „Siedmiu wspaniałych” 
i „Spojrzenie z okna”; KĘPNO: 
„Późne popołudnie”, poniedz. — 
nieczynne; KŁODAWA: „Sza­
tan”# poniedz. — nieczynne; KO­
ŁO: „Trzy plus dwa”, poniedz. — 
nieczynne; KONIN — Energetyk: 
„Trzej muszkieterowie”; Górnik: 
„Gorąca linia”, poniedz. „Tak”; 
KOŚCIAN: „Głos ma prokurator” 
i „Trzy życzenia”, poniedz. — nie­
czynne; KROTOSZYN: „Miłość 
dwudziestolatków”, poniedz. — 
nieczynne; LESZNO: „Mściciel z 
gór”, poniedz. — nieczynne; MIĘ­
DZYCHÓD: „Mord w Tokio”, po­
niedziałek — nieczynne; NOWY 
TOMYŚL: „Rękopis, znaleziony w 
Saragossie” i „Salto”, poniedz. — 
nieczynne; OBORNIKI: „Szechere 
zada”, poniedz. — nieczynne; OS­
TRÓW — Roma: „Człowiek z fo­
tografii”; Słońce: „Pokochajmy 
się”, poniedz. „W zamkniętym 
kręgu”; OSTRZESZÓW: „Gładka 
skóra”, poniedz. — nieczynne; 
PIŁA — Koral: „Szukajcie gita­
ry”; Iskra: „Pedro odchodzi do 
Sierry”, poniedz. „Ambicja”; PLE 
SZEW: „I dalej będę śpiewać”, 
poniedz. — nieczynne; RAWICZ: 
„Lemoniadowy Joe”, poniedz. — 
nieczynne; SŁUPCA: „Panienka 
z okienka”, poniedz. — nieczynne; 
ŚREM: „Drewniany różaniec” 
i „Przeciwko bogom”; ŚRODA: 
„Hamlet” (I i u s.) i „Wyspa zło- 
rzyńców”, poniedz. nieczynne; 
SZAMOTUŁY: „Lemoniadowy
Joe”; TRZCIANKA: „Jumbo”, po­
niedziałek nieczynne; TUREK: 
,.Święta wojna”; WĄGROWIEC 
„Gwiazda szeryfa”, poniedz. nie­
czynne; WOLSZTYN „Ptaki”, po­
niedziałek nieczynne; WRZEŚNIA;

wóz z numerem 211. Szwedzi 
Ingve Ward i Fergus Sager mieli 
wyjątkowego pecha. Już w drodze 
do Poznania przestała pracować 
prądnica. Po starcie Szwedzi zje­
chali z trasy i udali się po pomoc 
do TOS-u na ul. Tatrzańską, spra­
wiając dyżurującej załodze nie­
mało kłopotu. Okazało się bo­
wiem, że do usunięcia uszkodzeń 
bardziej potrzebny był elektronik 
niż monter samochodowy. BMW 
1800, na którym startują Szwedzi, 
ma bowiem regulator napięcia 
(regler) tranzystorowy na prąd 
zmienny. Jedynym wyjściem było 
zamontowanie dodatkowego aku­
mulatora, który umożliwił zało­
dze kontynuowanie rajdu. Strata 
czasu była jednak tak duża, że 
Szwedom pozostała zaledwie jedna 
godzina na pokonanie trasy Po­
znań—Wrocław. Odjeżdżając za­
pewniali nas, że dokonają tej 
sztuki. *

VVielu kierowców startuje z 
krajów skandynawskich, po­

nieważ przejazd promem przez 
Bałtyk daje im możliwość kilku­
godzinnego odpoczynku. W tym 
roku zawiodły te rachuby. Na 
Bałtyku panuje sztorm. Zawodni­
cy zamiast odpoczywać, ze stra­
chem patrzyli na przelewające się 
przez pokład fale, które zamie­
niały ich wozy w lodowe bryły.*
K?° prowadził wóz, albo cho- 

ciąż raz w życiu był pasaże­
rem może sobie wyobrazić, jak 
szalona była jazda dwóch raj­
dowych samochodów z Gdańska 
do Poznania. Pierwszy na ul. 
Mielżyńskiego zameldował się nu­
mer 219 z poznańską załogą Hen­
ryk Ruciński i Adam Smorawiń­
ski. Kilka minut po nim przy­
jechał Sobiesław Zasada z pilo­
tem Adamem Wędrychowskim. 
Wozy te pokonały trasę około 310 
km. w czasie dwóch godzin 53 
minut. Dopiero po pół godzinie 
przybyły do Poznania następne 
samochody. ♦
W którym kraju leży Monte 
’’ Carlo?
— W Monaco.
— Czy to jest w Europie?
Po chwili. — Będą trudności z 

przyjęciem tego telegramu, po­
nieważ nie mam Monaco na spisie 
państw i nie wiem, jaką zastoso­
wać stawkę za słowo.

Taka rozmowa odbyła się w 
nocy na poznańskiej poczcie pod­
czas nadawania telegramu przez 
sędziów do komitetu organizacyj­
nego rajdu w Monte Carlo. Przy­
jęto ostatecznie stawkę francuską, 
chociaż panienka z okienka nie 
była do tego zbytnio przekonana.

(Bod.)

Do startu przygotowuje sie norweska załoga Armin SkoWedł I 
Thor Strandrud na Morrisie Cooper S.

Fot. (4) — K. Przychodzki

„Zdrajca jest wśród nas”, poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa cz. II.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — godz. 11 i 18 — 
Koncert Poznański; dyrygent — 
Witold Krzemieński, soliści — Bo 
żena Karłowska — sopran, Bogdan 
Paprocki — tenor.
MUZEA

NIEDZIELA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń­

skiego 27/29) — g. 10—14.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Sta­

ry Rynek) — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
10—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 10—15.

MIL1TARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zarąek Przemysława) — g. 10—15.

1 | PONIEDZIAŁEK

Muzea — nieczynne.

WYSTAWY
NIEDZIELA

PAWILON MEBLOWY /Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz 
9—17.

KLUB MPiK (ul) Ratajczaka 39) 
„Wystawa okładki Zbigniewa 

Kaji” — g. 10—20.

W tym roku nie ujrzeliśmy na star 
cie słynnej Pat Moos, która wie* 
lokrotnie przejeżdżała przez Po­
znań. Tradycje kobiecych załóq 
podtrzymały dwie urocze Finki 
Taru Ketonen i Riitta Gron, które 
startują na Yolkswagenie 1600.

Poznaniak Henryk Ruciński po 
raz drugi startuje w tej trudnej 
imprezie. Podobnie jak w roku 
ubiegłym pierwszy przybył na 
poznański punkt kontroli czasu. 
Oby tylko bez punktów karnych 

dotarł do mety.

Triumfator RMC z roku 1964 An­
glik Paddy Hopkirk zapewniał dr 
Adama Morskiego, wiceprezesa 
ZO PZM, że iedzie w tym rajdzie 
bez większych szans. Inni uczest 
nicy widza w nim jednak jedne­

go z wielkich faworytów.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz)— „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — g. 10—15.

BWA (St. Rynek) Arsenał - 
„Malarstwo — Rzeźba — Rysu­
nek” Jana Berdyszaka — g. 10—17.

PONIEDZIAŁEK
WYSTAWY — nieczynne.

DYŻURY
NIEDZIELA

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
(interna, chirurgia) — ul. Mickie- 
wieża 2, tel. 472-51).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka (ul. Walki Mło­
dych nr 7, telefon nr 511-11).

PONIEDZIAŁEK
WOJSKOWY SZPITAL REJONO 

wy (interna, chirurgia, okulisty­
ka) ul. Grunwaldzka tel. 652-52.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY (ul. św. Józefa 8/9, telefon 
536-21) — chir. dziec. do lat 14.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz- 
ne i w miejscach publicznych, tel. 
nr 99; nagłe zachorowania w domu 
— teł. 544-41 i 544-45: porady ie' 
karskie telefon nr 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(Ul. Kościuszki 103, tel. 566-66).

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOO 
ŃY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt " 
ul. Grunwaldzka nr 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagle, wy* 
padki).


